[image: image1.jpg]www.adopcja.org.pl

Rodzina jest szansq dla wielu dzieci jej pozbawionych.

Fundacja Rodzin Pracujemy po to, by znalazty swéj dom rodzinny.
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DZIECI PORZUCONE – WYŚCIG Z CZASEM O DZIECIŃSTWO W RODZINIE
Wyniki badań o sytuacji dzieci porzuconych w Polsce
Akcja społeczna „Dzieci porzucone”, która odbyła się na ulicach Warszawy 12 marca 2013 roku, zwróciła uwagę na sytuację dzieci porzuconych i uświadomiła jej uczestnikom skalę tego problemu. W Polsce na samych oddziałach położniczych pozostawionych jest około 700 noworodków rocznie. Badania oraz 12-letnie doświadczenie Interwencyjnego Ośrodka Preadopcyjnego w pracy z porzuconymi dziećmi pokazują, że trzy miesiące pobytu poza kochającą rodziną powodują opóźnienie w rozwoju niemowlęcia o miesiąc. Temu zjawisku nie jest w stanie zapobiec nawet profesjonalna opieka specjalistów i wolontariuszy. Dlatego głównym celem Ośrodka jest możliwie najszybsze znalezienie dla porzuconych dzieci opieki w rodzinie.
PŁACZĄCE BECIKI NA ULICACH WARSZAWY 
Akcja społeczna „Dzieci porzucone” odbyła się 12 marca 2013 roku na ulicach Warszawy. Przeprowadziła ją Fundacja Rodzin Adopcyjnych, założyciel Interwencyjnego Ośrodka Preadopcyjnego. Specjaliści z Ośrodka opiekują się noworodkami i niemowlętami porzuconymi w szpitalach, zostawionymi w „oknach życia”, znalezionymi na ulicy lub odebranymi rodzicom podczas policyjnych interwencji.

Akcja polegała na pozostawieniu płaczących becików w kilkunastu miejscach publicznych w Warszawie, takich jak przystanki autobusowe, parki i podwórka. Beciki przypominały łudząco niemowlę zawinięte w kocyk. W środku znajdywała się pozytywka, która odgrywała płacz dziecka. Przechodnie, którzy usłyszeli ten płacz i zobaczyli becik, reagowali na niego bardzo emocjonalnie. Wolontariusze z IOP przedstawiali mieszkańcom Warszawy cel akcji – zwrócenie uwagi na problemy dzieci porzuconych w Polsce. Rozmawiali z nimi również o podstawowych potrzebach niemowląt i sytuacji dzieci, które nie mają zapewnionej opieki kochających rodziców.
SYTUACJA DZIECI PORZUCONYCH W POLSCE
Raport Interwencyjnego Ośrodka Preadopcyjnego, w którym przytoczone są dane Ministerstwa Zdrowia, podaje, że rocznie w Polsce w samych tylko szpitalach pozostawianych jest ok. 700 noworodków. W Warszawie i powiatach ościennych w sposób szczególny ogniskuje się problem dzieci porzuconych. W województwie mazowieckim przychodzi na świat około 200 dzieci rocznie, które rodzice porzucają tuż po urodzeniu lub którym nie mogą zapewnić odpowiedniej opieki.  
W ciągu 12 lat swojej działalności w IOP przebywało 945 osieroconych noworodków i niemowląt. Zdecydowana większość z nich znalazła nowy dom. 

· 88,2 % dzieci trafiło do rodzin adopcyjnych i zastępczych,

· 8,8 % powróciło do swoich rodzin naturalnych,
· 3%, z powodu bardzo złego stanu zdrowia lub nieuregulowanej sytuacji prawnej, musiało trafić do placówek rodzinnych, domów małego dziecka lub zakładów opiekuńczo-leczniczych.
Z raportu IOP wyraźnie wynika, że niemowlę bez stałej opieki jednej, kochającej je osoby, opóźnia się w rozwoju, nawet jeśli przebywa w specjalistycznej, zapewniającej mu możliwie najlepsze warunki placówce opiekuńczej: 
· W 76 dniu pobytu u niemowlęcia obserwuje się nieharmonijny rozwój;
·  W 116 dniu pobytu u niemowlęcia obserwuje się zaburzenia rozwoju ruchowego;
· W 155 dniu pobytu u niemowlęcia obserwuje się opóźnienie w rozwoju psychoruchowym;
· W 155 dniu pobytu u niemowlęcia obserwuje się zaburzenia emocji.
Do spowolnienia rozwoju dziecka dochodzi wraz z postępującą chorobą sierocą. Nawet przy wielkim zaangażowaniu i ogromnych chęciach, opiekunowie ze specjalistycznych ośrodków takich jak IOP nie są w stanie zapewnić dziecku takiej stymulacji rozwojowej, jaką gwarantuje jedna, bliska osoba. Dlatego też nadrzędnym celem IOP jest działanie na rzecz możliwie najszybszego umieszczenia dziecka w  rodzinie. Odbywa się to poprzez przywrócenie dziecka rodzinie naturalnej, a jeśli jest to niemożliwe – poprzez uregulowanie we współpracy z innymi instytucjami jego sytuacji prawnej i powierzenie rodzinie adopcyjnej lub zastępczej. 

Średni czas pobytu w IOP badanych 219 dzieci w latach 2010-2012 wyniósł 119 dni.

„OBCA OSOBA NIE CZUJE WIĘZI Z DZIECKIEM” 
Zdanie ekspertów z IOP, którzy na podstawie opinii psychologów oraz swojego wieloletniego doświadczenia uznali, że więź emocjonalna z jedną osobą odgrywa kluczową rolę w rozwoju  dziecka, podzielają również respondenci badań przeprowadzonych przez  Millward Brown na zlecenie Fundacji Rodzin Adopcyjnych. Świadomość ankietowanych w tej sprawie okazała się bardzo wysoka. 

To właśnie przywiązanie respondenci uznali za najsilniejszą potrzebę dziecka – większą niż potrzeba jedzenia czy stałej opieki lekarza. Według 68% z nich dziecko pozbawione takiego kontaktu cofa się znacząco w rozwoju.  Badania wykazały również, że w opinii respondentów, niemowlak pozbawiony opieki rodziców powinien szybko uzyskać alternatywną opiekę rodzicielską. Według 45% osób ankietowanych powinno mieć to miejsce nie później niż po tygodniu od utraty opieki biologicznego rodzica, według 35% zaś nie później niż po miesiącu.
Istota więzi w rozwoju niemowlaka jest dla matek całkowicie oczywista, choć czasem trudna do opisania. Pokazało to mini-badanie jakościowe IdeaBlog prowadzone przez IOP na udostępnionej przez Millward Brown platformie. W badaniu matki napisały, że „Takiej więzi nie da się do niczego porównać. Dziecko jest częścią mnie”.
Naruszenie tej więzi okazało się dla matek do tego stopnia trudne, że dla większości z nich nie do wyobrażenia było zostawienie niemowlaka z obcą osobą nawet na 15 minut. Sytuacja ta wzbudzała w nich niepokój. Były przekonane, że dziecko czuje się najbezpieczniej w ramionach osoby im bliskiej. Wypowiedzi matek w IdeaBlogu pokazały, że stała obecność takiej osoby odgrywa kluczową rolę w uspokojeniu niemowlaka: „Malutka uspakaja się, gdy widzi znajomą twarz blisko siebie”.
Dorota Polańska, dyrektor IOP: „W IOP staramy się objąć niemowlęta jak najczulszą opieką, ale nic nie zastąpi im więzi z rodziną. Jeśli matki odczuwają strach, gdy zostawiają swoje dziecko samo nawet na chwilę, aż trudno sobie wyobrazić, co musi czuć niemowlę, które tej opieki nie ma w ogóle. W IOP opiekują się nim profesjonaliści, ale jest ich zbyt wielu, by dziecko mogło nawiązać  z nimi odpowiednio mocną więź. Jest więc stale niespokojne i bardzo wystraszone, co wpływa negatywnie na jego rozwój”. 
IOP – MIEJSCE, W KTÓRYM NIEMOWLĘ ZNAJDZIE RODZINĘ
Interwencyjny Ośrodek Preadopcyjny powstał w 2001 roku z inicjatywy Fundacji Rodzin Adopcyjnych. Fundacja została założona w 1997 roku przez rodziców, którzy sami adoptowali dzieci. To ich osobiste doświadczenia sprawiły, że połączyli siły, aby nieść pomoc dzieciom niechcianym i porzuconym oraz walczyć o zapewnienie im przyszłości lepszej niż dom dziecka. 

IOP to ośrodek unikalny w skali kraju. Wiele z noworodków i niemowlaków w nim przebywających to dzieci chore, cierpiące na płodowy zespół alkoholowy (FAS), obciążone wadami genetycznymi, wcześniaki. Zespół specjalistów w IOP dokłada wszelkich starań, aby otoczyć osierocone niemowlęta jak najlepszą opieką, zarówno medyczną jak i psychologiczną. Są wśród nich lekarze, rehabilitanci, psycholodzy, pielęgniarki, opiekunki dziecięce i wolontariusze. Niezwykle ważna jest wczesna diagnoza i natychmiast podjęte leczenie. Ze szczególną determinacją IOP walczy o regulację, często bardzo skomplikowanej, sytuacji prawnej swoich podopiecznych. IOP stara się zrobić wszystko, by czas pobytu dziecka poza rodziną nie trwał dłużej niż 3 miesiące. To dzięki rodzinie, dzieci mają szansę przeżyć szczęśliwe i bezpieczne dzieciństwo. 
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